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Senat oleina »  rną po i  o Ola to rab ain ych  i rhce przedłużyć c?is pracy.

Chiefista-iyfinwsfci seissz przeciw  ro&PtnfHi n?
A tak w a  S -g o d z iu n y  d zień  p ra c y ,

W ARSZAW A, 15. 1. (Pat). Senjacka ko
misja gospodarstwa społecznego zastanawiała 
się nad położeń iejm. gospodarczem kraju. W

m kfży  od organizacji pracy i od wprowadzenia 
nowoczesnych urządzeń technicznych. W Anglii 
pracuje się tylko 7 godzin ale Ląm pracuje nie

dyskusji przemawiali sen. dr. Truskier (kluh < robotnik lecz .raczej maszyna, którą robotnik'
żyd.), PopowSki i Liipkowski (ZLN). Osiński 
(Wyzwolenie) i M isiołek (P P S .). Pierwsi trzej 
iiiówcy pod..osi i. trutnie położenie przemysłu.

tylko nadzoruje. Ody .się okaże w irnij eh ga
łęziach praco. że w krajach konkurencyjnych, 
dzięki przedłużeniu *x fo czeg o  d.iia pracy ,wy~

którymi! grozi ruiną. Mówcy podkreślali, że ! daj,ność jest większa i totwar tańszy trzeba prze- 
wobec przedłużenia dnia roboczego w Niejm-1 dłużyć dzień pracy, jeżeli dama innych środ- 
rz e ch ', trzeba będzie i w Polsce uczynić wy\V ,u>w. mogących wpiyiiąć na żywotność danej 
łotm, w maszej ustawie o 8-goaz. dniu piracj-. rałęzi prze.m ,-słu.
Sen, tow. M isiołek przestrzega ;przdd naruszę-j Co dó podatków. stwierdza p. minister — 
n/ie|m 8-godz. dńin pracy. W reszcie zabrał że społeczeństwo przeszło niejmlal bez zwro- 
głos tmln,ister pirzemyśłiu, 1 handlu Kiedroń. któ- centa uwagi do porządku dziennego nad zmie- 
ry  zwrócił na wstępie uwagę na klęskę nie- ].sieniom prze/ rząd podatku węglowego, chociaż 
urodzaju r. ub. która pokrzyżowała plany go- , podatek tei. był główną przyczyną podrożenia 
spoił preze rządu i wywołała obecną sytuiację. wszystkich artykułów wytwarzanych w kraju.

M inister jest przeciwny dalej przedłużeni u Znosząc ten podatek, oddał rząd życiu gospo- 
8-godz. dnia pracy w pirzejmjjiśle węglowym, i darczqmju ogrom;w usługi. Podatek obrotowy' 
gdyż od 20 lat obowiązywał 8-god/. dzień 1 jest istotnie uciążliwy: i dlatego iministcrsbwli 
pąicy na Śląsku cieszyńskim a mimo to kopal- orzeui. i liandlu wystąpiło z wnioskiem do 
nie tamtejsze ntogły skutecznie konkurować z ministerstwa skarbu o znowelizowanie tego 
kopalńiami Górnego Śląska, gdzie podówczas podatku. Odnośny projekt ustawy zosrame 
obowiązywał 10-godz. dzień pracy. Wszystko przedstawiony naszyto dałom  ustawodawczym,

S e n a t  „ p o p r a w i a "  l  s t a w ę  o b f i r i l u t n y i k .
WARSZAWA. 15. 1. (tek w|.). Dzisiejsze posiedzę- j do przedłużenia terminu wypłaty zasiłków do 59 t, 

nie Senatu zapisze się w historji te) instytucji, no-1 godni, została przez senatorów ‘.kurtyzowann do 29 
wym taktem popsucia tęgo, co uchwalił Sejm. No- j lvgudni.
we la do ustawy o ubezpieczeniu przed bezrobociem, Tow. sen. Misiołek w ostrych słowacli podkreślił 
k tó' a \ m y ' u d  wały sejmowej upoważniała ministra , takt, że „co sejm uchwali, to senat stale popsuć musi".

uznałyby pretensje obywateli amerykańskich wywła
szczonych w Rosji do ogólnej wysokości 800 miijonów 
dolarów, 3) wyrzekłyby się kategorycznie uprawiania 
wszelkiej propagandy komunistycznej w Stanach Zje
dnoczonych

Listher formuje nowy rząd.
BERLIN. 15. I. Pat.). 1 )1  Lułher zakończył nie

oficjalne rokowania z partjanii w. sprawie utworzenia 
gabinetu. Wkrótce, oczekiwane jest powierzenie Lu- 
therowi przez prezydenta Republiki oficjalnej misii u- 
iworzenia gabinelu. Jako przypuszczalnych kandyda
tów wymieniają: kanclerz d’- T.uther, spr. zagi; Stros- 
se.munu, ,spr. Seewn. Schik. finanse Saeinisch (ludów iec\ 
gospodarka krajów Neuhaus 'nacjonalista', jiraca 
Brauns .cenirum). sprawiedliwo^'- i terytorja okupo
wane prezydent sądu krajowego Schollen (yentrinn). 
obrona narodowa Ges,sic,r, który wystąpił z part j i demo
kraty eznej, poczta Stingel ^bawarska partja ludowa), 
aprowizacja Kanitz. „Germania" pisze w dzisiejszym 
numerze porannym że centrum zachowa swobodę 
działania względem gabinetu w powyższymi składzie, 
gdyby on doszedł do skutku. Ber). Tageblatj donosi, 
żo partja dutnokraL eznn nie cz.ujr się woale związana 
przez obecność w nowym gabinecie dr. Gesslera. ,.Yoss. 
/.eitung'* mówi nawet o prawdopodobnym opozwiyjneni 
stanowisku demokratów. Socjalni d mokrtiei będą stali, 
zdaniem „YorwlirtMi iv opozycji.

. Sprawa odbudowy obszarów wschodnich.
łiouferencjti niiniKtcrjalun

WARSZAWA, 15. 1. (Pat.). Wczoraj o godzinie 
20-tej odbyła.,się w' prezyajinn Rady ministrów jkrI 
irzewortnictwem ministra Thugutta konferencja w spra

wie odbudowy rejonów wschodnich, w której brali u- 
dział podsekretarz stanu w ministerstwie spraw we 
wnętrznych SmuLski. kierownik ministerstwa robót pu 
blicznycli tui. Rybczyński, dyrektor odbudowy iuż.
Kruk, oraz urzędnik dla spraw województw' wscho-

dnich przy prezydjum Rady ministrów' p. Zabier/ow- 
■ ski. Konleiencja rozpatrywała reicrat p. Zabierzów-- 
! ski ego dotyczący sposobu przeprowadzenia akcji od

budowi w tempie jak najbardziej przyspieszonen- Na 
i azie powzięto uchwałę w sprawie wykorzystania lasów 
państwowych na potrzeby ludności. Dalszy ciąą kon
ferencji dzisiaj 15. bm. o godz. 17-tcj.

Amerykańskie warunki uznania Suw>elńw
PAR52. 15 1- (Pat.). ..Petit Parisie.n donosi z sprawy ewentualnego wznowienia sIosuuków rosyjSKo

Waszyngtonu, że prezydent Coolldge zamierza powołaćj amerykańskich pod następującymi warunkami: 1 ) So- 
do życia kom1 ję, któraby miała na celu rozpatrzenie1 wiety uznałyby długi rządu Kiereńskiego. 2) Sowiety

Kandydaci m ministra oświaty.
W ARSZAW A, 15. 1. (TG vvł.). W ciąg

łych kotriibir.aciach o ustalenie kandydatury na 
tekę ministra oświaty krysralizują się nastę
pujące kandydatury: Prawica :podtrzy;mujekan
dydaturę: Stanisława Grabskiego — ze strony 
lewicy jest wysuwana kandydatura Artura Śli
wińskiego b. prezydenta ;minis!ró\V' — < entrum 
zaś omawia następujące kandydatury b. mi- 
ni5trów A. Ponikowskiego, dr. Kumaiiieckiego 
— względnie dra Stanisława Tynefskiego ’e 
Lwo\ a — naczelnika W/dSta-łl Kuratorjum 
szkolnego.

Odczyt m&i p. Piłsudskiego
5YaR>z W  !\, 15. 1. (AW). Wczoraj w saii biblio

teki publicznej odbył się odczyt marszałka Piłsudskie
go na temat stosunku generalnego inspektora annji 
do szefa sztabu, oraz o zgodności projektu usęiwy o 
najwyższych władzach wojskowych Z konstytucją. Na 
odczycie obecnych byio kilkadziesiąt posłów i sena
torów.
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Największy histeryczny film świata ll-ga  i ostatnia seria

K o p e rn ik cieszący się o lb rz y m ie m  p o w o d ze n ie m  w y ś w ie tla ją
K I N A  “ Marysieńka

Sprawa 18-godzinnego czasu pracy na G. Śląsku.
KA TO W ICE. 12. stycznia 1423.

Dniu 21. bin. kończy się ważność rozpo
rządzenia z 18 lipca z..r. mni'4i którego zapro
wadzono \V pr/cm. hutniczym na G ółtm n Ślą
sku 10- godzinny czas pracy. Przemysłowcy, 
którzy z tego pizedłuzenia czasu pracy o 2 
godziny odnieśli olbrzymie korzyści, robią ó- 
gT om ne wysiłki aby moc tego rozporządze
ni a  przedłużyć.

Nowy .minister pracy i opdeki społecz
nej p. Sokal. *nfi kt< rego haikach zaciążył o- 
bowiązek zrobienia decydującego pociągnię
cia znalazł się w bardzo przekrętu położeniu. 
Dał on temuż wyraz w swych przemów indach 
na konferencjach w Katowicach 28 grudnia z 
kierownikami organizacji /anodowych i \vt 
Krakowie 30. g-uiinia z jarzech ta a icie.ami prze
mysłowców i kierowników Związkiw zawodo
wych z Górnego Śląska. /Małopolski i K.on- 
gresówk i.

..Rząd pragnie sprawiedliwego ro '.działu 
powstałych ciężarów z przesilenia gospodar
czego .na wszystkie czyrmiki życia gospodar
czego i chciałby na chętnie;, ażeby i lo palą
ce zagadnienie regulacji czasu pracy po 21. 
stycznia zcs.alo drogą dobrowolnej umowy 
między pr/i mysi owcami a Związkami zawodo
wymi przeprowadzone'*.

W miarę tych myśli przewodnich przed
stawiciela rządu ■ zasadniczych żądań to w. Żu
ławskiego, który był wyrazicielem wszys kici? 
kierunków organizacji, biorących udział ,v kon- 
ferti.cji krakowskie;, została powzięła tam li
chw tła , polecająca dalsze .rokowdnia potnię- 
d7" interesantami w Katowicach, na podstawie 
następujących Wytycznych punktów:

1) rokowania zakończone będą do 10. sty
cznia b. r.

2) układ będzie zatwierdzony przez rząd ;
3) kategorie robotników, podlegające przed

łużeniu czasu pracy, jako też termin. Jo  któ
rego układ ,ma obowiązywać będą ustalone 
prze/, fttróny w rzeczonych rokowaniach.

Odpowiednio do powyższego zostały ro
kowania w sobotę^ 3. stycznia w Związku pra
codawców rozpoczęte. Przedstawiciele Z\v. za
wodowych przedłożyli przedstawicieiom pra
codawców następujące trzy punkty, ntajace słu
żyć za podstawę uzgodnienia:

1) pizemysłowcy zobowiązują Się. że po 
oznaczonym w rokowańi.ach term inie zostanie 
bezwzględnie wprowadzony 8-mio godzinny 
czas pracy, i że ustalony okres zostanie zu
żyty na dostosowanie się przedsiębiorstw do 
nowego czasu pracy';

2) jako ostateczny termin 'liniowy usta
nawia się dzicn 22. kwietnia b. r.

3) huty' stalowe wyłącza się i  tej Umowy 
i z dniem 22. stycznia zaprowadza się w nich 
z powrotem1 8-nro godzinny czas pracy.

Wszystkie trzy punkty nie doznały uwzglę
dnienia prze/ pracodawców. Wyrazili oni g o 
towość do dalszych rokowań, jednakowoż w 
daleko mniejszym skłauzie, proponując po pię
ciu przedstawicieli z każdej sTony. Propozy
cja ia została zaakceptowana i rokow-adia ćo 
5. stycznia odroczono Największy opór znalazł 
u -pracodawców jruma. pierwszy, którego -  
jak zapewnili — dlatego nie m ogą przyjąć, 
ponieważ nie mogą przewidzieć co się po u- 
ptywie tego cza ri stać może. Termin na za
prowadzenie okresu (przejściowego uważają 
również do dnia 22 kvv ietnia za krótki i proyG*- 
dują ze swej strony d/ien 31. grudnia. Nie 
mogą się również na to zgodGć ażeby dla 
hut metalowych zrobiono wyjątek, ponieważ 
przemysł cynkowy również w bard .o eiężkietn 
położeniu znajdzie się z powodu wyczerpa
nia się już u nas wysokoprocentowego suro
wca i niezależnych od nich ..notowań londyń- 
sk k h “ . które normują za jcyrfk ceny świa
towe.

Zastępcy interesów robotniczych obstawa
li stanowczo przy swoich wytycznych żąda
niach, podkreślając że /pierwsze / nich uwa
żają za podstawowe, z których ustąpić żadną

miarą nie mogą. W  drugiem żądaniu przedłu
żono termin pierwotny do 31. maje a co cfo 
trzeciego wyrażono po zapewnieniu pracoda
wców, że w razie ni cci t ąpi er ri a s,’- bę ri z i e ijtri nio- 
miOżiiwem j. "zeprow"d/tnie niezbędnych a (ko
sztownych p-zebudow ań . technicznych , go
towość rezygnacji z naycnm iastow ego powro
tu do S-mio godzinnego czasu pracv jedynie 
dla robotników- placowych. - i

W  toku obrad zredukowali już poprzednio 
przemysłowcy sw oje żąaanie .przedłużenia cza
su pracy do 1. października, tłum acząc za
stępcom organizacji robotniczych że terrrdn 
31. maja jest z powodu niepewnych stosun
ków. nastąpić mogących po 15. czerwca nie
odpowiedni. W tyhr'cbiiu kończy się bowiem 
terJiun przewidziani)' w konwencji genewskiej 
odnośnie do przewozu wytworóN przełnysfu 
górnośląskiego do Nirjmiec. A z braku trakta
tów handlowych pomiędzy Polską a Rzeszą nie
miecką jest przeszłość przemysłu górnośląs
kiego bardzo niepewnta

Z powodu nieustępliwości pracodawców i £ 
niemożliwości robienia dalszych koncesji zc 
strony robotnicze,. Związki zawodowe zapro- 
n-onowały zaw ieszetiie dalszych obrad i zawez
wanie pełnojmoadka rządu, do poprowadzenia 
układów do końca. Przymysrowey sprzeciwili 
się temu początkowo, zapewniając, że są prze 
koTiani. iż bezpośredni : rokowania doprowa
dzą mimo wszystkiego do pożądanego rezul
tatu..

Por. i.-waż jednak i dalsze wysiłki okazały 
się bezpłodnymi, wobec zapewnień pracodaw
ców, że pod względem wszystkich żądań dal
szych konkretnych ustępstw rob ić nie mb-eą 
a wszystkie ich zapewnienia nie m ogły skło
nu: zastępców robotniczych interesów do u- 
stępstw, któreby się niczejm usprawiedliwić i 
uzasadnić Tlć dały, postanowiono układy za
kończyć i odnieść się do pośrednictwa i e- 
wentualnie ostatecznego rozstrzygnięcia przez 
rząd ter tak ważnej i tak bolesnej dla ca-i e go 
Górnego Śląska i ca łe j Polski sprawy.

Ostatni głos jma teraz rz.ąd Czekamy jego 
decyzji w nau/leji. że będzie onfi sprawiedliwą.

Rząd isrcrjii przsd
BhKl.IN. 15. 1. (Pat.). Na wczorujs/zem posiedze- 

niu sejmu pruskiego wygłosił prezydent ministrów 
Braun oświadczenie rządowe. Większość postów nn- 
yjoualislycziiycli opuściła demon.,(racyjnie sidę. Prezy
dent tnuiislrÓY podkreślił że uważa za fałszywą inter
pretację: l«ółiStytuuł w tym duehu, jakoby po kużdjdi 
nowych wyborach do sejmu gabinet musiał ustępować.

mmm

16)
KLYM  POL.1SZGZUK.

„ W O J E N K O 6
(Z ukraińskiego).

(Dokończenie).

Zobaczyli nas i zatrzymhli się. Chwilę sta
li wahając się, lecz nagle tłum ruszył na nas 
jak fala.

Kociubenko w yjął z kieszeni rewolwer i 
począł uciekać.

Pobiegłem za nim.
Dziaduś stał na jedngm miejscu i za chwilę 

wmieszał się w tłum.
Biegnąc ogrodami, po których płynął gę

sty djm. pożaru słyszeliśmy jak tłum szalał, 
i jak krzyczał Ponkujnogu.

— B ijc ie  go, starego djabła. b ijcie ! Nie
chaj wic, jak uprzedzać!...

W ybiegliśm y za wieś i pędziliśmy pro
sto w Ins. Głuchy gwar drzew wydał mi się 
znowu wsparła!ym chórem mnichów w! Pe- 
czerskim klasztorze. Prawie znowu nieświa- 
ctfriie zatrzymałem się i począłem się wsłu
chiwać. Przez gwar lasu dolatywały ze w'si 
pojedyncze krzyki i chwitajmi słychać było la
ment kobmcy. Jeanhkowoż. jakież to dziwne 
dusza impja była całkiem  spokojną, tylko ją 
chyliło jak ku ziemi ciężki^ zmęczenie

— Dchrzeby było teraz spocząć! — rze
kłem do Kociubenki.

.ii co ? A oni ?
Spocząć? -— zdziwił się on. — A z ni zaraz zobaczysz!... Zaraz zobaczysz?... Inte

ligent!... H ołota!... A nem ja !... Anarchista!...
W jednej chwili stanął na czworaki i wy

szczerzył zęb y :
H au!... hau!... hau!...

— Kto oni ? — zapylałem.
— Naczelnik i W ojeu ók!... — -zekl Ko- \ 

ciubenko. |
— Przecież oni chcą was zabić!... I
— Z abić?... http, zabić m ówicie?
— A dlaczego u ciekaliście?
— Kto uciekał? Nic uciekałem ! — o&~ 

pow edział jakijmś dziwnym, niepewnym g ło 
sem. — To ja tak sobie... od domu odbiegłem.

Ta chwilę siadł na ziemi i zapłakał.
— Tak się trwoni i mbrnójc siła... nisz

czy się sj,ła... niszczy się siła..
Schyliłem się ku niemu i począłem go 

gładzić po schylonej głowie.
— Uspokój się. Tak nie można. W stań

cie i chodźmy, bo mogą nas tutaj znaleźć.
— Idźcie do diabła! — zgrzytnął zębami.

Rozumiecie — do d jabła!...
— Ależ ,my przecie mamy i-ść razem! — 

próbowałem mu wytłumaczyć.
— Słyszeliście, co mpwiłem ? gro/nia 

podniósł głowę,
Idźcie, — mjowjł — i proszę mi tu nie 

przeszkadzać w pilnowaniu
W pilnowaniu?.. 'Czego?...

— Lasu. — Las teraz (mój i nie pozwolę 
go zniszczyć.

Odstąpiłem! od niego w milczeniu. On pil
nie się ,mi przyglądał.

— Nie w ierzycie? Co? nie w ierzycie0 To

W jednej chwili spostrzegłem co si ; sta
ło i począłem °d niego uciekać. Uciekałem, 
tak długo, dopóki w moich uszach nie u ci
chło szalone sz.czekan.ic -człowieka i dopóki 
gwar leśny nic owionął mej duszy mbczącym 
spokojem. Wtedy r:rz)"stanąłcni i spostrze
głem. że już wschodzi słońce. Drzewa u do
łu owijały jeszcze m gł) srebrnym całunem a i 
.->zczytv były zalane czerwonym blaskiem le
tniego słońca. ‘ Jakaś dziwna obojętno w ogar
nęła mą duszę, położyłem się spokojnie na 
trawie i zapahuyłmn się w sklepienie niebios.

Niebo by-lo błękitne, przeźroczyste i czy
ste i zdawało ml się, że wysokie stuletnie 
sosny swoje,mi błyszczącymi wierzchołkami u- 
piłują się je podpalić jak Wojenokm spalił cha
tę Pasicrnaczki... Leżałem długo i widziałem 
tuż nad swą gaową duży ul, dokoła luorego 
n*by czarna clymura roiły  się pszczoły. Je 
dnakowoż nie ciekawiło pnę to  i nie zachwy
cało. Ogarnęła jmuSc senność, óasy-piając s ły 
szał ejm jeszcze jakiś cichy szept: ,.A Polesz- 
czucy bardzo dbali... tylko cie|m;ni bardzo 
ciejmlni...

H — Hu-u-u.. Szu... u,, u... — szumiało na- 
dttmmi moje ojczyste wołyńskie Polesie..

Koniec.
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Nowa ustawa o  reformie rolnej.
W dniach najhbższych iminister reform ro!- j Prócz tego po raz fie rw cz\ w ustawie no-

nych wnosi do seijmu projekt noWej ustawy o w ej obtayślany jest bardzo dobrze elan nadziele- 
wykonaniu refoiimy rolnej. Jak tylko sejm się nia ziemią robotników  rolnych, bezrolnych i 
zbierze, zaraz ustawa ta ma być wzięta pod gospodarzy mad o rolnych, co mają karłowate 
obrady' przez sejlmiową komisję reform rolnych gospodarstwa.
specjalnie do tych sipraw powołaną. j Znaczy to, że zacznie się barazo gorąca

Projekt nowej ustawy znacznie lepszy b ę - , wałka z obszar nikam|i i prawicą, o prawo do 
cizie od projektu chjeno- piasta, na którym ziemi dla bezroinvch i m nO -roltych 
W itos wraz ze swoilmji przyjaciółm i endekami i Walka będzie zacięta, albowiem praw-ica
złam ał sobie kark. j wraz z obszarnikami będzie bronić się z upo-

Projekt nowej ustawy rfie będzie zbyt ob- rem, gd)lż praw ią sejmowa doskonale rozumie 
sz-erny, albowiem nie będzie to nowa ustawa.- że rychłe przeprowadzenie refonny rolnej na 
ale zjmiaruł i -polepszenie już istniejącej ustawy wsi, znosi dotychczasową potęgę obsza-nrictwa 
uchwalonej jeszcze przez sejm ustawodawczy' a co za tern idzie zdemokratyzuje nasze p: ń- 
w dniu 15. li,pca 1920 roku. stwo. W obec tych planów, organizacia nasza

W szystkie wady obecnie obowiązującej u- polityczna przez swój Klub PPS. w sejmie do
stawy w nowym, projekcie będą usunięte, tak. łoży wszelkich starań, żeby interesy- 'bezrolnycii 
żeby refoima rolna nie była tylko na papierze, i mjałorolnych w zupełnłości były zabezpic- 
lecz wprowadzona b> la j;ak najprędzej w życie, czone. <

Rozłam w parł;i komunistyczne* Polski.
„Bolszecnk", organ .Centralnego Komite

tu Komunistycznej P artji Zachodniej B ielom  
s i"  t. zn. zieim białoruskich, należących do 
Polski, wychodzący zrzaoka po rosyjsku w* 
W ilnie, przenosi ciekawe i charakterystyczne 
rewelacje o ostryjm konflikcie wynikłym mię
dzy komunistami białoruskimi a C. K. komu., i- 
stycznej partji Rob. Polski.

,.Bolszew;k " ogłasza piianowicie, że ko- 
mfuniści białoruscy nie wyszlą swych delega
tów na mająca się odbyt konferencję K. P. 
K. P’f, i żc ci. którzy na tej konferencji będą 
figUiOwaii, jako „delegacją Zach. B iałorusi" w 
rzeczywistości będą tytko enfsarjuszam i K. P. 
R. P w Zach Biat,‘, i jaao obcy rewolucyjnemu 
ruchowi tego kraju, w żadnym, wypadku nie 
mogą wyrażać opir i  mas białoruskich.

Powody1 tego konfliktu wyjaśnia obszet 
ny koprunikat zamieszczony' w tyinże Bolsze
w iku", który', punkt po punkcie wytyka grze
chy K P. R. P. w stosunku do komunistów, 
białoruskich.

Komunikat zarzuca C. K. K. P. R. P . , 
że nieum iejętnie wyzyskuje odrębność narodo
we rewolucyjnego ruchu białoruskiego sta
nowiącego podatny grunt do bolszewizowama 
mas. Co więcej, C. K. przyczynia się do sze
rzenia zamętu w szeregach partji, rozpowsze
chniając Dogląd, że polityka narodowościowa 
rządu sowieckiego w‘ Białorusi sowieckiej za-

Alberf Thomas jako pośrednik mię
dzy Francją a Niemcami.

Między przywódcami francuskiej i niemieckiej 
lewicy toczy się wedle genewsk ego „Travatl“ ży
wa wymiana myśli w coin załagodzenia konfliktu, 
jak i wybuchł na skutek niei próżnienia strefy ko- 
lońsk;ej. Jak o  pośrednik wr wyszukaniu drogi kom-

wiodłja, i na*we* partrjnti funkrzo nar jusze w so
wieckiej Białorusi są przeciwnikami tej po
lityki.

W reszcie 9. punkt zarzuca K. P. R. P. o- 
bojętność w stosunku do ludności litewskiej w 
Polsce, która rozczai owawszy sic ao awan
tur rządu kowieńskiego garnie się rzeitomo 
do szeregów koOTiiunistycznych.

W  konkluzji komUrfiśc bia^oruso doma
gają się odwołania wysłarjych przez C. K. 
K. P. R. P . na Białoruś tuinjisarjuszy, którzy ob
cy są rewolucy jnąnąu ruchow i białoruskiemu 
zm ierzaj jcenui do zjednoczeniu wszystkich Gem 
białoruskich pod sztandareini B. S. S. R. i 
S. S. S. R.

Rozłam wś-ód komunistów w Polsce na 
tle narodowościowym świadczy, że demago
giczne wyzyskiwanie sprawy narodowości owej 
w Polsce przez rząd sowiecki do celów' an
typolskich zemściło się na samym mchu ko
munistycznym. Komuniści białoruscy używają 
hasła bolszewizowania" partji, jako środka do 
urzeczywistnienia swych celów narodow eh. 
Kornuniści polscy zaś, choćby niewiadomo jak 
radykalnie bolszewizowali nie mogą oddać ca
łego ruchu komunisty cznbgo na służbę na
cjonalizmu bolszewickiego. Stąd nieuniknione 
tarcia na tle narodowościowelm, nie mniej - 
sze, niż wśród pa-tji burzuazyjnych.

z Hernotem, następnie zaś do Berliua. Celem jego 
podróży będzie nie tylko kompromis w sprawie 
Kolonp, lecz także w równej mierze sprawa osta
tecznej ratyfikacji nkladu waszyngtońskiego o 8- 
godzinnym dniu pracy.

Kontrola nad radjosfac]aml w Chinach.

|Z dnia.
„P a n  £ p an ów **  niechcący płacić 

podatków  i je gc  obrońca.
Pan hrabia Zamojski były minister spraw 

zagranicznych to pan nad fam \ Ob>zar ziemi 
jaki Dosiada, to Aele-dwie Kraj dały. Liczne 
włości lasy-- razcm ponad 300 tvsięc\ morgów 
przynoszą mu niesłychane dochody. Pałac jego 
w Paryżu, urządzony z nadzw ycza jn\ m prze
pychem przedstawia taką wartość, że gdyby 
go spieniężyć, możnaby uzyskaną kwotą po
kryć połowę długu Polski. Pan hrabia mu 
opinję najbogatszego człowieka w Polsce a 
kiedv go narodowi demokraci forowali na pre
zydenta Rzcćzyposc-olitej, mówili sobie na 
ucho. że będzie dobrze, łro pan hrabia pokryje 
wszystkie ahrg; Połstd, żc /resztą osobisty je
go m ajątek będzie dostarec/.ną popęka podczas 
petrakiacji o pożyczkę zagraniczną.

W łaśnie.
Owóż pan hrabin Ząimojski prezydentem 

Rzeczypospolitej nic został, krótko był ntini- 
«trejrrt snraw zagr w. rządzie fłhjcTtó-Piasta, 
Grabskiego nic uznaje i na -gospodarkę jego 
się nie godzi. Wcale nre.

Podatek m ajątkow y? Szczególny pomysł 
tego narwańca" Grabskiego.

W łaśnie, że nic płacę. Nie zdpłacę — po
myślał sobie pan hrabia.

I me zapłacił. A skutek ?
Ga Udem nr osty i naturalną 
— Nie chcesz oac - to ci zabiorę po

wiedział sobie fiskus i zabiera co się należy 
orogą licytacji

Aliści w sukurs hrabiemu idzie pozytywi
sta popowstaniowy, obecnie pisarz .,G azety 
warszawskiej" Aleksander Swiętocho\v:>ki, któ
ry nic ma dość słów oburzenia na tego rodza
ju poczynania.

..KrążA po W'arszawic pogłoska 
pisze p. Świętochowski — że ord m at hr. 
Zamojski nie mogąc (? )  zapłacić olbrzy
m iej sumy podatku majątkowego, .llegl se- 
kwestrow j ze strony urzędu skarbowego, 
który zajął i w ysiawjł na sprzedaż jego 
najcenniejsze ruchomości. Ta surowość "fi
skusa. nieczyniąca wyjątku ( ? ! ! )  nawet ( !)  
dla b. m inistra i fyysoce zasłużonego oby
watela, byłaby godna podziwu i swiad- 
czyłaby o nieugiętej .'praworządności, gdy
by... To ..gua 'by" jest bardzo ważne - 
powiada j>. Świętochowski — . Pomijam 
wzgląu że p. Zamojski ;ako członek Ko
ni iteiu Narodowego u Paryżu podczas woj
ny ustanowił niepobity dotąd rekoi d ofiar
ność. przewyższającej wielokrotnie nało
żony na niego -podatek ; zastań a wda tu yaj- 
bardziei że dla uderzenia w hojnego (? ) 
patrjolę szenogólnie zahartowany i wy
ostrzony /osrał ten miecz rządowy, krom 
bywa miękki i tępy albo poprostu zamie
ni a się na kopystkę, gdy nia ugouzić w sob
ków lub w inowajców".
Jakie właściwie ci ludzie wyobrażenie ma

ją o ustawach ? YGiee Jm-a OriR obowiąz . w ać naj
drobniejszego kupca czy chłopa, a omijać naj- 

> bogatszego człowicka w Polsce ?
Gdyby ,.Gazeta waiszaw ska" niinla trochę 

wdęccj czytelników m ogłaby się stać groźnem 
czynnil Lem anarchistycznym niczem Icemu- 
niści...

Ale staruszka tylko grozi. Groźrtą już nie 
jest. ale gfos taki charakteryzuje nie tył Ko 
autora ale całe stronńictwo. które mu głosu 
udziela. Ot poprostu mora! ir-saniiy.

Znaczenie Bkiaau niemiecko.rancuskiego.
P\RYZ. Ił. 1 . Pat.). ..Malir wyraża nadzieję 

żc przyszły gabinet niemiecki bez w/ględu na lo jaki 
będzie jego skład zrozumie, że zbliżenie ekonomiczne 
francusko-niem może się stać pierwszym dueydnjącym 
krokkm w kierunku łolilycznegc uspokojenia Europy, 
oraz w dążeniu do przewrócenui równowagi liamllowej 
i przemysłowej świata.

protmsowej wystąpić ma dyrektor Międzynarodo
wego Biura Pracy, Albert Thomas, poparty powagą

LONDYN. 15. 1. (Pat.). Z Tokio donoszą, że rząd 
japoński zaproponował rządowi Stanów Zjednoczonych

instytucji, której przewodzi, 1 zaufaniem sfer k ie - j wspólną kontrolę nad radiostacjami w Chinach które 
rowniczych L igi Narodów. Thomas uda się do t wobec panującego tam chaosu nie mają gwarancji kon- 
P a ry ‘a, gdzie odbędzie między innymi konferencję lynuowania pracy w spokoju

RBEtaa

Waika socjalistów1 z bolszewickim despotyzmem.
wDo biura socjalistycznej Międzynarodów- llstyczne winny tmmżtTe śledzić sytuacje 

ki K. Kautskę pirzcslał do rozpatrzenia me- 1 Rosji w tym celu, b j w każdym wypadku 
m orjał, omawiając) stanowisko, jakie powiu- !okaz)-wać narodowi rosyjskiemu a przedewszy - 
na zaiąć socjalistyczna Międzynarodówka Vv" (sikietn rosyjskiemu proletarjatowi pomoc w je- 
stosunku do bolszcwików. W  m emcrjale tym go walce o wolność.
stary teoretyk marksizmu podaje szczegółowej j W  szczególności Kautsky mniema, że 
i smrowej krytyce \vszyslkle polityczne i spo-1 wznowienie stosunków (lniędzy Rosją a pań- 
łeczne n^tod)', propagowane i wpro-wadzane stwami, pcsiadającemi rozwinięty przerrysl i
w życie iprzez boiszes' iz|m.

Kautsky udowadnia, że sucjalizni, nie ma 
i nie pioże m ieć riic wspólnego z bolszCwiz-,

potężny ruch robotniczy, a również zakończe
nie rokowań handlowych tych pańslw z Ro
sją mogą w najbliższej przyszłości dać p-ar-

mem że naodwiót jeduyin z głównych obowią- tjom  soc^listycznym okazję i możność wy- 
zków socjalistów we wszystkich krajach jest. warcia na władze sowieckie dodatniego wjpfy- 
tak, <ak za czasów caratu walka z despotyzG wu, co przyniesie korzyść demokracji nieza- 
jm|em gnębiącym elcsploatojącym narody' Ro-| leżnęmu ruchowi robotniczemu w Rosji, 
sii Należące do Międzynarodówki partje soc>a- i — : : : —
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Całoroczni fueaumr i aiorzy a  flektuiąy na pre mie wy- 
znai zo,ic przez julszc wy dawni Ir o. zeci.cn nades!u.c 
f.i 1.20 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od
wrotna poczta wysłane —10

OGNISKO DLA flCZNIOW DENTYSTYCZNYCH. 
Przy siedzibie Gremium założono „Ognisko'* dla ucz
niów zawodu tcchniczno-donlystycznego. za jęty cli w 
zakładach techniczno i lek.rsko dentystycznych

Celem „Ogniska" jest podniesienie poziomu wy 
kształceni t ogólnego, a głównie zawodowego uczniów. 
Vć Ognisku tem onbvvvać się będą wykład) z dziedziny 
Icchniki dr ntycstyc-znej. a nad1, o uczniowie korzystać 
bęoą z bezpłatnej bibljoteki fachowej.

Uroczyste otwarcie „Ogniska" nastąpi w niedzielę, 
dnia 18. styezma br. o godz. 1 2 -tej w poi , w sali 
Gremium, w gmachu Instytutu Technologicznego. przy 
ul Bouriarda 5.

POCZTA LWOWSKA FUNKCJONUJE (Ah Z \  
C /SSóW . NASZYCH PRABAI1EK PrenumenUorow ie 
lwowscy „Dziennika Ludowego' 'karzą się, iż zami ist 
przedpołudniem otrzymują pismo dopiero wieczorem 
Sprawność poczty przypomina czasy sturo.łwif-ckich 
dyliżansów z poczt} ljonem Czyżby nie można zerwać 
z pietyzmem dla tvdi starych „dobrycii czasów" i  
Żyjemy wszak obecnie sv okresie radjolelegrafji. smio- 
loiów ud.

ZNIŻKA CEN MIĘSA. TŁUSZCZÓW I W Ę 
DLIN. Na wczorcjszem posiedzeniu komisji cenniko
wej w raulsan. uebwąlon.o obniżyć cenę mięsa wie
przowego o li  cielęcego o 1 0 . słonmy o li), szynki
0  1 0  zaś innych wędlin o 60 groszy na 1 kg.

Zniżka t:» wejdzie w życie po zatwierdzeńiu lej 
taryfy przez województwo. Podamy ją wówczas w ca
łości

TABE.I.A WALUTOWA za czwarty kwaital 192 
pojawiła się nakładem Ajencji Wschodniej \v \Yai 
szawie. Zamieszcza ona kursj walut i dewiz podług 
notowań giełdy w Warszawie (Paryż. Londyn. Am ster-, 
(lam. Bruksela. Zurych, Wiedeń. Rzym. Praga, Nowy 
łork etc.). Tabela waluiowa za IV. k\, artał (tak samo 
jak za poprzednie kwartały; jest i o  nabycia po 2  zł 
w- lwowskim oddziale „Ajencji Wschodniej'4, Lwów. 
ul. Długosza 31

KTO ŻYJE:. NIECH SPIESZY Z uderzeniem go
dziny 10-tej wieczorem, dnia 17. bm. zjawi się wreszcie 
ow zdawna ułęskniony i wymarzony gość w saliSS* 
hol', lu Kjakow skiego. Przejdzie wśród zachwytu prze
pięknych pań oJbkr/.i- hołd dystyngowanych panów
1 z przi-najmilszym uśmiechem zasiądzie na prz,-go-j 
towany n tronie, aby przez ten wieczór królować na 
balu artystów dramatu lwowskiego. Jego Książęca Mość { 
Karnawał zagości po raz pierwszy do naszego grodu, 
aby zapoczątkować tradycyjny bal. na któiym iw całej 
pełni zabłyśnit pr/cp; ch Jego dworu, w otoczeniu roz
bawionych par, tanecznych p lą s ó w , muzyki, barw. wo
ni i światła. A więc kto żyje. niech spieszy powitać 
Jego Książęcą Mość Karnawał.

CHOROBY ZAKAŹNE W E LW O W IE w ubiegłym 
tygodniu stwierdzono tylko u trzech chorych na tyfus 
tygodniu stwierdzono tylko u trzech chorych na tyfus 
brzuszni, u siedmiu chorych na szkar latynę i w 
dwóch wypadkach podejrzenie na śpiączkę, innych 
chorób zakaźnych nie było, nikt też nie umarł na 
chorobę zakaźną. Zwróciło jednak uwagę zachorowanie 
lekarki szpitala św. Zofji na szkarlatynę, dokładne ba
dania okazały, że lekarka ta zarazili się przy pełnie
niu swych obowiązków w s z p ita lu , gdzie stwierdzono 
równocześnie szkarlatynę u pięciorga d/ieci (samych 
obcych, i u lekarza prymarjusza oddziału. Przepro
wadzono ostre środki, które stłumią tę domowa epi- 
demję.

„KLEPTOMANI" W ROLI KUPCÓW Z KRE
SÓW Abi aham D cormuu doniósł policji, że zjawiło 
się wczoraj w jego sklepie przy ul. Hetmańskiej trzech 
gości i przedstawiając się jako kupcy ż Równego 
przez dłuższy czas oglądali i targowali materje. Trans
akcji jednak nie zawarli i odeszli z niezem. Przy po
rządkowaniu stosu rozrzuconych zwojów donoszący 
spostrzegł brak sztuki materji kamgarnowe' wartości 
500 zł., którą skradli rzekomi kupcy z kresów.

OSZUST W ROLI INKASENTA MAGISTRATU. 
Doszło do wiadomości Magistratu, żo po piieścic uwija 
się nieznany osobnik, pobierający na podstawie fałszo-

wmiYcii pokwilowań optalę miejską od psów na rok 
1925.

Magistrat zawiadamia interesowanych, że dolych- 
czas z powodów technicznych nie rozpoczęło poboru 
wsnomniaiiYch oj>|al że opłaty te będą pobielane tylko 
przez Komi-sarjaly dzielnicowe w ich lokMach urzę
dowych. żc mtem pobór ich za pośrednictwem inka
sentów w mieszkaniach interesowanych jcsl wykluczo
nym, ostrzs^H, więc mieszkańców przed ewciitualnem 
oszustwem.

W razie zgłoszenia się po opinię za psy do fciięsz- 
knniu należy zgłaszającego się przytrzymać i oddać 
w ręce najbliższego posterunku policyjnego.

KU LA ZA SUGHE GAŁĘZIE Do szpitala we 
I.wowit przywieziono 30-letniego Piotra Steckiewirza. 
z Bełżca, postrzelonego w brzuch przez gajowego W a- 
cława Szatciu.zka, podczas kradzieży drzewa w lesie. 
Stan postrzelonego jest groźny.

ITRZE i. VJ \CY WŁAŚCICIEL łA BR YK I W ( ról-, 
GY TKACKIEJ Wczoraj wieczorom zawezwano Po- 
gootwie ratunkowe na wymienioną ulicę, Lekarz dr. 
Ryniarowiez zastał tu leżącą na ziemi nieprzytomna. 
35-letnią żonę robotnika Anastazję baniakową, zru- 
inoną kamieniem w głowę. Odwieziono ją do szpitala.: 
Rówmocześnie z Pogotowiem zjawiła się lu policja, 
w celu rozprószenia licznego tłumu mieszkańców lego 
przedmieścia, który zająt groźną postawę przeciw Mi
chałowi GeLzerowi. właścicielowi fabryki im dła przy 
tej ulicy pod i. 46. Okazało się, że któryś z robotni
ków. zajętych w lej mydlarni, pobił dziecko Kiuiia- 
okwej Ta, w towarzystwie sasiadek udała się do jej 
fabryki, ażeby otrzymać .,zadośćuczynienie". Nastąpi 
ła, jak się można było spodziewać, {rwanturn i bójka, 
podczas której Kaniak<vwą zraniono w głowę. Gdy tfum 
zebrany zaatakował personal fabryczny,' wówczas M. 
Geiser wystizeli! z rcwolweni na postr&cti w powie
trze. Policja po przeprowadzeniu wstępnych docho
dzeń skonfiskowała Geiserowl dwa rewolwery { K i 

czem odprowadzone go do aresztu. Aresztowano rów
nież Lejbę Klappera, robotnika, zatrudnionego w tej 
mydlarni i Marję Czuchrajową. sąsiadkę Kaniul,owej. 
Dalszo śledztwo w toku.

7. POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj o 
północy zgłosił się tli inwalida Franciszek lYinil, z 
głębokiemi ranami na głowie i twarzy. Z wybitymi 
zębami i pcf&monam rekami. Zeznał on. iż zmasa
krowali go nieznani napastnicy na Kiepurowie.

Franciszek Kozłowski, robotnik, zgłosił się ze 
zmiażdżonym palcem. Udzielono Im pomocy.
i ir—  mmtmmmmmmtmaammt

POż.AR SPOWODOWANY PRZEZ NIEOSTROŻ
NOŚĆ. W Drohomyśfti. pow. jaworowskiego, powstał 

onegdaj pożar w stodole Fedka Zadórożnegc Pastwą 
płomieni padły zabudowania dwóch jego sąsiadów 
Stwierdzono, że ogień powstał od rzuconego niedo
pałka papierosa

UŻYJE KOSZTOWNOŚCI? W depozycie Urzędu 
śledczego policji znajduje się broszka w formie gwiazdy 
wysadzana brylantami, o wadze 6  kararoyrf wartość’ 
1.600 z}. Kobieta, u której zakwestjonowano ten klej
not, twierdzi, że znalazła go na ń! 3 Maja w paź
dzierniku z. r. Tu również leży w depozycie złoty 
'pierścionek z kameą, z wizerunkiem amazonki, rze
komo znaleziony na Wałach Hetmańskich.

GROCHOWE KŁOPOTY MALCÓW 1-ietni Ch. 
Jercak. wraz z jmodszą o pót roku Genią Blattówną. 
bawiąc się znaleźli worek z grochem Blattównn szyb 
ko napełniła buzię i poczęta połykać, groch, przyczepi 
jwdobnic jak niegdyś jej piababka Ewa potraktowała 
tym s;>ccjnłem Jcncaka. T'en jednak mniej miał ape
tytu i zamiast do ust, począł zapychać groch do 
otworów nosa. Cała ta zabawa z grochem miała ten 
>1 utek, iż malców tych przyniosły matki wkrótce po
lem do Pogotowia ratunkowego. C.haimkowi wycią
gnięto groch przy pomocy instrumentu. Towarzyszka 
jego ruajdowała się jednak w gorszym stanie. W prze
łyku utkwiło jej kilka ziarnek grochu, które nie daty 
się usunąć Wobec tego odesłano ją wraz z mamcią 
do szpitala.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę rubrykę Red&koja ni* odpowiada).

Kierownietwo budowy Domów F. 1 0, we Lwowie
rozpisuje przetarg ofertom/y na :

1) na wykonanie instalacji światła elektrycznego 
dzwonków I wind osobowych.

2) Na dostawę nwożdzi.
Oferty należy wnosić najpóź nej do dnia, 24 

stycznia 1925.
Fomm-arze4 ofert otrzymać ' nożna w biurze 

Kierownictwa budowy, Nowy Świat L . 14-
K. Czerwiński & A. Zacbariewicz

22—1 biżynbrowie-ArohltekcI.

Bunt więźniów w Brygidkach.
LWÓW. 15. stycznia.

W czoraj po godzinie 8 rano zaaLujrrowa- 
no koszary policyjne wieścią, iż w brygid
kach, położonych w pobliżu siedzi tr kojnendy 
policji, wybuchł bunt Więźniów.

Krzyki j hałasy aresztaniów słychać było 
aż na ulicę. Zamknięci po celach więźniowi* 
w ybijali szyb) u okien i usiłowali wyłamać 
arzwii i kraty.

Na m iejscu  zjawił się wkrótce komisarz 
Stecki z 3Q-m:u posterunkowymi. Na Wieść o 
przybyciu policji rychło zapanowało uspoko
jenie w murach więzienia.

Kom. poi. Stojków na m iejscu przepro
wadził dochodzenia w edu ustalenia powodu 
niepokoju.

Soowodował tę awanturę więzień W łady
sław Michałowski, syn naczelnika gminy Kle- 
parów. Podczas rannej przechadzki po podL 
wórzu więziennym zach o w v  wjał się on niew ła
ściwie. Gdy dozorca odprowadzał go za karę 
do celi, Michałowski staw ił opór i usiłował 
wyrwać bagnet dozorcy. Ukarano go za to karą

lUietmjirjcy. Gdy wieśi o tern rozeszła się wśród 
więźniów wszczęli oni głośny tumult na znak 
protestu.

Michałowski jest wykolejeńcom życiowym. 
Ukończył on kilka klas gimnazjalnych. W  r. 
1922 zbiegł ze Lwowa przed aresztowaniem za 
popełnioną kradzież biżuterii, na szkodę pew
n ej pani zatn. przyr Uł. L. Sapiehy. Udawszy 
się do Czerniowiec popełnił tajni| trzy włama
nia kasowe. Aresztowano go jednak i zasą
dzono na 8 lat więzienia. Michałowski zaołał 
zbiedz z więzienia i (w |r* 1923 przybył do 
Lwowa, Policja aimuńska powiadom41a o ■tem 
lwov ską policję. Podczas obławy ujęto go wyraz 
ze znajomym ,.kasiarzem“ Majblumem i innymi 
złodziejami w czasie ..rajskiego1' wesela w ho
telu Litewskim przy u!. Żółkiewskiej. Obecnie 
toczą się „dyplom aw czhe" pern-aktacje w snra- 
w ie wydania igo władzom aumuńskur.

Przyjaciel jego Poznański odbywa ka.rę za 
trzy kradzieże połączone z v. łatn-janiem M ię
dzy innymi skradł on 40 ubrań z magazynu 
krawieckiego przy ul. Lindego.

JComunikaii].
X Z- N. M. '■>. „ŻYCIE41. SekrelarjaŁ urzęduje w po-j 

niedziałki i soboty od godz 6 —7 wiecz. w lokalu.) 
Rvnck 8 . I. p. i

w. z. DAN1LGW. przow JANICKL
X Z. N. M. S. „ŻYCIE". Wieczói dyskusyjny z 

l4Ki. kol. Kaprockiigo. xlbędzic się 17. stycznia, o 
godz. 19-tej (7-mej). Rm ck 8 . I. p.

w. z. DANIŁ0W . ' ‘ przew. JANICKI.

X DEMONSTRACYJNE ZGIYO '1ADZENIK u.rzą- 
ćLza.ją kolfj:n4,'t' sLryjsey w niedzielę, dnia 18. b. m.. 
w sari kina „Edison44, jako protest przociw z uuachom 
na ich prav.ra —• Poezątek o godz. 10 tej runo.

Dąbal Jako iwladek.
MOSKWA. 15. 1 (Pal.)- Ros Ag. W «gr. Między- 

narodósilm chłopska wystosowała do Trybunału są
dowego w Zagrzebiu pismo, w którem rskazuje. że 
Radicz został ąresztowTuiy z ipowodu umowy z rniędzy - 
narodowką chłopską. Pismo proponuje sędziemu śled
czemu, aby powołał na świadka członka prezydjmu 
międzynarodówki chłopskiej Dąbaia. który jnowadziił 
rokowiuria z Rndizem i może złożyć fw sprawie Ra- 
diczfl wyczerpujące zeznania
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Lwów pod znakiem rozbudowy.
Octy khrb radnych P. P. S. przychodził w 

ubiegłych łatach z wnioskami stworzenia fun- 
drszu na trudów ę domów z podatku lokatorskie
go spotykał się stale z żywy Im protestem stnzei- 
niczan i prawej strony Rady. Dziś ta właśnie 
prawa strona Rady przychodzi z tym samym 
wnioskiem* tylko o parę lat zapóźno. Gdyby 
podatek ten był został uchwalony w czasie 
istotnie niskich czynszów, byłby się w wyso
kim stopniu przyczynił do ożywietiia ruchu 
budowlanego we Lwowie i bodaj, że byłby' 
stał się przykładem dla innych miast łV sk i 
Obecnie w okresie wyższych czynszów' pod
wyższenie podatku lokatorskiego choćby w ma
łym procencie stanie się bądźcobądź ciężarem 
dla ogółu, a na run dusz budowlany wpłynie 
suitna nie tak wysoka, by można było odrazn 
trzysiąpić do budowy.
Ia K s i ę  e m e r y t ó w  z w a l n i a  o d  p o 

d a t k u  LOKA TORSKI EGO.
Posiedzenie wczorajsze odbyło się pod 

w  zewodnictwem prez. Stohla. Przed porząd
kiem dziennym dr. Próchnicki podniósł w in
terpelacji do prezydjum, miasta że emerytom 
Którzy m ają i>yó uwolnieni od Dodatku loka
torski* go czyni m agistrat znaczne utrudnienia, 
traktując poszczególne sprawy indyvvidua'nie.

Pre2. Stahl odpowiedział, że spraw ty cli 
nic Iłedzie się traktowało fiskalnie ale libe
ralnie.
PR ZEC IW  PODDAWANIU OM lN POD KI 

RA TELĘ.
Z kolei dr. Dwernicki interpelował pre- 

zydjuim w sprawie rozporządzeń prezydenta 
Rzeczypospolitej z których jedna normuje po
bory rrezyajum m iast i urzędników samorzą
dowych, drugie ustanawia tfla gm in komisarzy 
oszczędnościowrch (o czeim stwWo czasu pi
saliśmy’. podnosząc, ze rozporządzenie to od
daje gminy pod kuratelę). Mówca zaznaczył, że 
rozporządzenia te naruszają w wysokimi stopniu 
istotne uprawnienia samorządu, nakładając w 
dodatku na gminy koszt utrzymywania takich 
komisarzy. f

Prez. Stahl oznajmił w odpowiedzi, że pre
zydjum miasta zajmuje się tą sprawą, wniesie 
aó władz centralnych odpowiednie przedsta
wienia. na cno osobiście i  'przez posłów bęazie 
się starać o uzyskanie uchylenia tych rozpo
rządzeń.

Na wniosek r. Felsztyna uchwalono jedno

myślnie zastrzeżenie przeciw tym rozpoiządze- 
nłem. o ile naruszają statut m. Lwowa.

Z porządku dziennego po referacie inż 
Biernackiego uchwalono

PA RC ELA C JĘ GRUNTÓW  NA PERSEN - 
KÓW CE NA BUDOWĘ DOMÓW. 

Parcelacja ooejm owałaby oDszar około 52 mor
gów gruntu, |micjskiego. na których może sta
nąć około 100 dotmów.

Następnie r. Felsztyn referował sprawę u- 
tworzenia funauszu ouaowlanego. Fundusz ten 
Ina zostać utworzony, z podwyższenia podatku 
lokatorskiego z 2.22 proc, na 3.33 (czyli o 1.1 
croc.) od mieszkań a 24.33 proc. ma 6 proc. 
od lokali przemysłowych. Podatek ten przy
niesie w ciągu roku około 500 tys. złotych.

W  dyskusji to w. poseł riausner podniósł, 
że utworzenie w obecnej chwili takiego fun
dusz ubędzie t\lko jednejn ze złudzeń, że :stot- 
nie coś się ro n i przyczem stwierdza, że bez 
kredytu długoterjminuWego iue może być mo
wy o rozbudowie. Należy oprzeć się nr ustaw ie 
o rozbudów' e jninlast która przewiduje kre
dyt długoterminowy. Mówca w myśl siwiego 
przemówienia postawił wniosek:

Rada miejska z uwagi np katastrofalny 
Iirak mieszkań i nędzę mieszkaniową w ogóle, 
z u w ag i, że du tego stanu przyczynił się w wy-> 
sokim stopniu rząd przez nieWprOwadżenie w 
życie ustawy o rozbudowie jmjast, uchwalonej 
przez sejm w roicu 1922 uchw ala protest prze
ciw iakietmu itanówiisku i fcvzyfaju posłów m ia
sta Lwowa by w czasie niajkrótszyjm; postarali 
się c  nowelizację ustawy i 'Wprowadzenia je j 
w życie. Dalej tow. poseł Haus^iei' wniósł, 
aby wobec tego, że nu lokatorów m a się obec
nie1 nałożyć podatek na fundusz mieszkaniowy 

TYM SAM EM  PO D A TK IEM  OBCIĄŻYĆ 
I KAM1ENICZNIKÓW.

A wobec tego, że w; referacie. nie jest jasno 
>kreślon(y cel, na jaki imiałby być obrócony 

furidusz, tmoW-ca zg ło sił winiosel o odesłanie 
całe j sprawy z powroteim do komisji.

W  dalszej dyskusji zabierali głos prez. 
Schlricher, prof. Hauswćld i jr, Sudhoi poczem 
zasadniczo podatek lokatoi ski na wspomniany 
cel ućhwaloifu, z tchu że nad użyciem tego fun
duszu w innych szczegółach będą je sz cz e  ra 
dzić kom isć. Ponadto uchwalono wnioski tow. 
posła Hausncra.

Na tejm posiedzenie zamknięto.

narjuszy i robotników do yntojsc ich pracy. 
W łaśnie, gdy kierownik tml sygnał odjazdu 
i pociąg zwolna ruszać począł, wpadł na niego 
w pełny*1 pedzie berlińsko-koiouśk.1 pociąg D.

Pomięazy ofiaram i znajduje się wiele ko
biet, zatrudnionych w okolicznych fabrykach. 
Niektóre zwłoki są tak okropnie /masakrowa
ne że niemożliwe jest ich agnosnowanic

Druga katastrofa-
Prawie róvvnocześnie z nieszczęściem w 

H eine zdarzył się drugi tragiczny wypadeK 
na dworcu w Hattingen, gdżie pociąg osobowy 
w jechał na stojący drugi pociąg. Dotychczas 
wydobyto 3 trupy. W iele osób jest ciężko rant- 
nych.

Sprawa Gdańska przed Ligą Harod.
WARSZAWA, 15. 1. (teł. w-ł.). Rząd polski przed

łożył Lidze NfcrdiJów dwie noty werbalne, jakie wy
mienili między sobą generalny komisarz Rzpliej w 
Gdańsku i p. Mac Donnę11. Równocześnie rząd przed
łożył Liaze, protest przeciw zachowaniu się p. Mae 
Donnella. oraz określił swe stanowisko w spraw.e 
pocztowej.

Skrzynki pocztowe w Gdańsk1 Wisłą obronie w 
spokoju P  Mac Donuell odbyw-a konferencje z przed- 
stawicielami senatu gdańskiego Sytuac,a naogoł bez 
zmiany.

Faszyści planują noc św. Bartłomieja.
W szyscy przyw ódcy opozycji na czarn ej liście faszystowskiej.

Korespondent .Vc-wiirtsTi“' m iał w G e
newie dłuższą rozmowę z przewodniczącym 
włoskich Z w. zawodowych, dfArogoną, który 
oświadczył między hukani, że nowa polityka 
gw-atłu i g jóźb . stosowana przez Mussoliniego 
znalazła swój wyraz również !wl istnieniu czar
nej listy wszystkich przewódćów opozycji. Listę 
tę otrzymali wszyscy kierownicy faszystow
skich organizacji z rozkazem wwnordowama 
przcwóaców opo/ycj: w chwtib, kiedy to bę
dzie poiecone. ezpofrednio po osławionej m o
wie M ussolirtiego wr part a meiici (. został a w 
całym Rzymie skoimentrowana milicja, goto
wa do urządzenia rzeżi — jak opowiadali kamą 
faszyści. W obec alarmujących pogłosek Son ino 
udał się do króla, którj wezwał Mussolinie
go. Dyktator przyznał fakt zbrojnego pogoto
wia, Yfumaczył go jednak wzburzeniem wśród 
swych zwolenników na wiadomość, że zamie

rza podać się do dymisji. Oświadczył przy- 
tem , że dopóki jest u steru, zdoła nie dopuścić 
ostateczności, nie może jednak wziąć żadnej 
odpowiedzialności za to./ co fuczynią jego lu
dzi na wj-padek, gdyby ustąpił z rządu.

D‘Aragona podniósł, że o ile wybory od
będą się poci kierownictwem faszystów, odo- 
zycja nie weźmie w nich udziału. Om aw iał na- 
tępnie prześladowania, na iąkie narazone są 
Z w. zawodowe, toóre j-mimo to są na drodze 
stałego rozwoju. Na koniec d'Aragonc dał wy
raz przekonaniu, ż t  po dyjntisji Mussoliniego 
przez krótici czas trwać będzie prawtfopodób- 
nu reżimi militarny, aby utrzymać porządek i 
pcw nić bezpieczeństw o wyrboró\vl Ewentualny 
rząd Sonnino—G iolitti znajdzie poparcie opo
zycji, ricitomiasi socjaliści bezwarunkowo od
rzucają rząd Salandry.

Straszna katastrofa kolejowa w Zagłębiu Knury-
D. 13. hmj. u godz. 7.20 rarfo na dworcu v. 

FiarnC' (dyrekcja kolejowa w Essen) pociąg D. 
zderzył się z stojącyim na dworcu pociągiem 
osobowym, napełnionym ludźmi. Panowała g ę 
sta m gła zwiększająca mrok poranny. 7  tego 
cowodu jak przypuszczają, imiaszymsta Docią
gu D. nie zauważył sygnału nastawionego na 
ratrzYmanie pociągu.

O fiarą katastrofy padło 23 osoby w za

b itych  i 59 iw [rannych, [miedzy niemi 14 ciężko. 
Tylknle wagony pociągu osobowego zostały 
w gniecione w siebie, a 12 osob z tych wagon ó\v 
zostało doszczętnie zmiażdżonych tak, że z 
tniuenn zdołano ustalić ich identyczność. Po
ciąg,, który uległ katastrofir,

BYŁ POCIĄGIEM  RO BO TN IC ZYM  
codziennie rano wiozącym około 2000 funkcjo-

Ogromne zyski monopoln tyfonfowego
WARSZAWA. 15. 1. (AW). Według prelimina-za 

budżetowego na r. 1924 monopo1 tytoniowy miał przy
nieść skarbów, państwa 70 miljonów dochod" W rze
czywistości zaś czysty zysk tego źródła w gotówce 
w roku ubiegłym wyniósł 133 i Pół miljonów złotych, 
nie ilcząc pgromnyck wkładów inwestycyjnych i po
większenia zaj.asów surowca. Główne: powiększenie 
zysków przypada na okres drugiego półrocza ubiegłe- 
gc roku po zwinięciu prywatnej fabrykacji. Od lip* u 
bowiem do końca grudni: czysty zysk hmnopoli' no 

redł do sum' 83 miljony.

Komuniści to HfszoanJI.
PARYŻ, 15. 1. (Pat.) „Journa1' 1 donosi z Barce

lony. że aresztowano tam byłego redaktora jednego 
z dzienników komunistycznych Maurina. który po- 
Wrócił z Rosji zaopatrzony w instrukcje dotyczące zor
ganizowania ruchu komunistycznego w Hiszpmiji

Uniwersytet Ludowy
urządza o d c z y t prof. Jana Wójcika na temat „Przemysł 
chemiczny, jako podstawa samodzielności gospodarczej, 
i j>ol i tycznej krajów*1.

Odczvl odbędzie się dziś, w piątek o god/ 7 
wiecz., w sali Instytutu Technologicznego, przy ni. 
Bourlarda 1. t>.

Szkodniki sprawy emerytalnej.
/  kół emeryckich piszą n am : Grirpa kilkudziesię

ciu emerytów endeków, skupionych w Tow. emer. i 
nrofesorów szkół średnich we Lwowńe, ul Pańska U . 
pod egidą posła Mączyńskiego. referenta obecnej ha
niebnej ustawy emerytalnej, stara się płatnymi i ba
łamutnymi anonsami, umieszczanymi w „Słowie Pol
skim i1' i 5ego przyjaciółce ..Gazecie Codzienne, ', zba
łamucić i rozbić solidarność mas emm-ów, w'dów 
i -Sierót, gmącyidh z głjoidń a idących obecnie solidarnie 
do hoju o swe słuszne prawa. Straciwszy zun-dnie 
gimnt we Lwowie. gdzie ich podstępną robotę zdema
skowano na wielkim wiecu emerytów we Lwowie, 
dnia .1 1 . bm. wyciągają swe endeckie macki po wkład
ki członków na prowinęję.

Ostrzega się więc wszystkicn emerytów’, by we 
własnym interesie nie dali się zbałamucić i w myśt 
uchwal wielkiego wiecu z dnia 1 1 . bm. wpisywali się 
masowo do Towarzystw-? Zjednoczonych Emerytów. 
Lwów uh Kilińskiego 3, parter ftokal emer. dyr poczi. 
Federa).
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H m  M Y S IE M U  P O R  A i y E K

W  n ie d zie lą  dn ia  18 -go  stycznia  1925 o g o d z. 11*30 p rze d  p o łu d n ie m

BELLA  DONNA
Wspaniały szlagier egzotyczny w 8 aktach wytwórni „ P  A  R AM 0  U N T J N F\. -Y O R K . W  tytułowej

roli P O L A  N E G R I. — Wspaniałe zdjęcia Egiptn.
Orkic-tóra powięksssoiui.Ceny m iejsc z-iiżonę. K asa czynna od g. 1 0 .

M M 'trzyma się władzy przy pornosy represji i gwałtów.

PliC SflłOlkl 5. irzeez tow- Oyw.ińakiąj —  odrestaurowanie Pednego 
' z domów na parceli „Domn L nd oregc“, i stworze
nie dla niej warsztatu p-aey w postaci gospody ro
botniczej, udzielanie pomocy innym poszkodowanym 
w dniu 6-go listopada.

Komitet zostat już zlikwidon any, pieniądze po- 
dzielone, a jeszcze zostało dużo do zrobienia. — 
Je s t  inwalida tokarz z zawodu, który do swej pracy 
wrócić nie może, o zajęcie dla którego tak bardzo 
trudno, są dzieci drobne po towarzyszach, które 
wyellować trzeba. — Zadanie na lata całe. Wy
konać je  może juz nie komitet z kilku osób złożony, 
ale ogól robotników' zorganizowanych.

RZYM. Rada m inistrów  uchwaliła projekt 
ustawy, przedłożony już Izbie, wedle którego 
wszystkie stowarzyszenia i organizacje obo
wiązane bęuą cło przedłożenia władzom poli-. 
cyjnyimi swych statutów' i  list członków. Rząd! 
MussoLniego obiecuje sobie w ten srosób unie
możliwić urzędnikom przypależność do stron
nictw opozycyjnych, Dalej rada tministrów u- 
chwaliła projekt ustówyj, z których jeden prze
widuje zim inę ustaw policyjrtych. drugi zmia
nę prawa kaniego. Wszystkie te zmiany są 
rządowi potrzebne dla zduszenia resztek praw. 
obywatelskich, jakie dotychczas jeszcze obo
wiązują w e Włoszech.
W POSZUKIW ANIU „TESTA M EN TU " FIN- 

ZIEG O .
Z W łoch nadchodzą piurwsze wiadomości 

o następstwach jmanifestu do narodu, jaki wy
dała zjednoczona opozycja włoska, t. j. t. zw 
Awentyn.

Turyńska „Statrmpa" informuje, że ,Ludo
wy bank" w1 Nowarze, został przez policję od
sądzony przemocą. Obsadzenie naicazane zosta
ło prze/ m inistra spraw wewnętrznych wi na
stępstwie osobistego polecenia p. MuSJsolinie- 
go, w nadziej!, że w< banku tjm , będzie można 
znaleźć t. zw. „testament" podsekretarza sta 
nu Finziego. w który,tn, m ają  się znajdować 
jeszcze bardziej druzgocące oskarżenia pod ad
resem Mussolihiego. riiż w dokumencie Rosie-

go. „Testafuent", który startowi obecnie rtaj 
większą zmorę faszystowskiego rządu, nie zo
sta ł jednak znaleziony. Obecnie prasa faszysto
wska denunpjuje mediolańską filję „Banku lu
dowego" jako miejsce przechowania testa
mentu.

Katolicki „Corriera d‘ l talia" odważył się 
podać niektóre tylko — jak z naciskiejn. zazna
cza — informacje o poc/ynkniach faszystow
skich władz w Medyolanie. Informacje te 
stwierdzają że w ciągu jednego dnia aresz
towano 100 oso b|y i u 300 innych dokonano re
wizji w mieszkaniach. W  tem samem rmeścw 
prefekt zarządził zamknięcie 25 restauracji i 
kawiarni. Analogiczne rzeczy dzieją się w Bo 
lonji.
A RESZTO W A N IE DZIENNIKARZA A M ERY 

KAŃSKIEGO.
W Rzymjie został aresztowany przedstawi - 

ciel jmiędzynatodowAj służby dziennikarskiej t. 
zw. Interrtational New Sernice, Ciancara. Are
sztowania dokorfała faszystowska policja pod 
zarzutem, że przez swe telegraficzne i pra
sowe sprawozdania spowodował spadek walu
ty włoskiej. Sprawa ta stała się bardzo draż
liwą, gdyż Ciancara jest amerykańskim, obywa
telem,. Amerykański ambasador w Rzymie pod
ją ł natychmiast urzędowe kroki żądając na
tychmiastowego wypuszczenia Ciancara na 
wolność.

Przed uryborarni do F iwiat- Kasy chorych w trudach.
W  niedzielę, 11. bin. odbyło się drugie 

zgromadzenie przed wyborami bo Row. Kasy 
Chorych w Bronach w sali Tow. Muzycznego 
Zgromadzenie zagaił przy szczelnie wypełnio
nej dużej sali tow. Lamut. Do prczydjiim zo
stali wybrani tov . Kopystyński, Czornóbaj i 
ob. Lutman. Tow. Kopystyński udzielił głosu 
referentowi tow. Słomowskielmu ze Lwowa, 
który w przeszło godzinnem przemów ień i u do
sadnie krytykując perfiddą i zdradziecką agi
tację  kliki obszainic/.o - chadecko endeckiej, 
którzy już dzisiaj otwarcie przyznają się, że 
legalnie przy wyborach nic nie skorzystają, ale 
ażeby zdobyć dla siebie mandaty, inus/.ą je 
obficie podlać wódką, i ipjiwejm. Dalej tow. Sło- 
niowski napiętnował w ostrych sło'w'ach sta 
nowisko p. posła Łuszczewskiego, który jako 
prezes Kasy Chorych przez rok przjeszło nie- 
pokazai się ani razu w Kasie, a dziś. przed wy
borami przychodzi do Kasy i powiada, że on 
jest prezesem! i sam chce przeprowadzać w ybo
ry, chociaż już dawno utracił prezesowstwo bo 
przestał być członkiem Kasy chorych. Mowę 
tow. Si Dmowskiego co chwila przerywano hura
ganem oklasków. Postawioną przez tow. Sło- 
niowskiego rezolucję przyjęto burzą oklasków a 
obecni na saii chadecy i endecy nawet niewa 
żyli się podnieść ręai przeciw rezolucji. W 
dyskusp zabierali głos tow. Lamuł, Czomobaj 
w )zyku ukraińskim oraz przewodniczące

I związku m iejscowych kolejarzy oświadczając 
że walka proletariatu o instytucje społeczne jest 
walką i dla 'kolejarzy.

Jako ostatni przemawiał jeszcze tow. 5ło- 
niowski uzasadniając potrzebę prasy lobotni- 
czej oraz za rozszerzaniem „Dziennika Ludowe
g o ". który dziś jest najtańszeln pismem i je- 
dyne.m pismem w wschodniej Małopolsce, które 
broni interesów klasy pracującej. Na tern. prze
wodniczący zamknął zgromadzenie a zebrani 
naganiacze chadecko - bindeccy mimo zaprasza
nia ich do głosu cichaczem się ze saii wy
nieśli.

O godzinie 6-tej wieczorem odbyło się 
drugie zgromadzenie w sali slow. kupców ży
dowskich, gdzie zgromadziło się 1< lkuset kup
ców i robotników. Po przemówieniu kilku 
mówców, zabrał też g łos tow. Słoniowski i tu 
dosadnie napiętnował zdradziecką robotę prze
ciwników, którz1 pod ipozorejm, wypędzanfia 
żydów, idą na zniszczenie takiej instytucji 
jaką jest Kasa chorych. Podczas przemówie
nia zebrani urządzili tow. Słoniowskietrm aurz- 
liwą owację oklaskując gorąco jego przemó
wienie.

Uchwalono rezolucję jednogłośnie, że kup
cy żydowscy gremialnie będą głosował. na 
listę Nr. 1, a robomicy na listę Nr. 2.

.Zgromadzenie zamknięto o godz. 10-te, 
wieczór.

Z  działalności organizacji socjalistycznej w Borysławiu.
Za pośrednictwem „Dziennika Ludo vegou, chce

my rzucić okiem na treść naszych wysiłków roku 
ubiegłego i zadrń na rok przyszły.

Pierwszą naszą pracą w roku akiegłym było 
zajęcie się ofiarami stryjku listopadowego, będącego 
rezultatem rządu Chjeiiu-piasta.

Komitet opiekuńczy nad ofiarami wypadków

listopadowych zdał w swoim czasie sprawozdanie 
ze swojej działalności na specjańie zwołanem zgro
madzeniu i w „Dzienniku Ludowym11. —  Że dobrze 
wywiązał się z tego zadania, świadczy domek wy 
budowany dla wdowy po tow. Hahbardzie, przeszło 
morg gruntu, kupiony dla wdowy po tow. Motwie- 
jowie, powiększonie 50°/« kwoty przypadającej na

£d e ra tu e a , nauka, sztuka.
r e p e r t u a r  t e a t r u  m i f j s k i e g o

Piątek, o jgodz. 7.MO wiecz. „Cus-aleriu i „Pajace" 
Sobola. o godz. 3.30 popoł. „Beileem Poisti.e* 

p.c raz osttilni .
S o b o ta , o godz 7.30 wierz. ..Proro' .70 proctłrt 

zniżki. abonament ważny).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, tri. Gródecka 2bi 

Prątek, o godz. 7.30 wlecz. ,,Swit. rkzień i n«f'V  
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i uoc . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ai. Skniwczas
Piątek, o godz. 7,30 wierz. „Pnjaeyk' 50 proc.

zniżki).
Sobolu, o godz 7.30 wiecu;. „Hrabina MunV.a".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI BAGATELA". 
Od piątku. 16. stycznia:
„Grasice/ki" ■/. repert. ..Zielonegn ćlcdziu". — Lihr 

L bańska. — Radjo koncert — Dagmar Hausnn 
S/.uwałow a. — Duet. — Barka i w  —  B. Broaowsk r. 
..I Uusfration", ..wantura w 3 obrazach.

Początek o pod/. 8,15. Po przedstawieniu Dąsciog

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA
Piątek. 16. sty./niu: Z cyklu Koncertów mistrzow

skich KIV NASA PRIHODR. skrzypcK. 3 4 - 3 .
H8:w— -

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI1' Chorążezyzua 7
Niedziela, o ftocłz S w lecz. „Dla Szczęścia". t>U 

Pr/y by s/e wsk i ego.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. G1MPEL.
ul. Jagiellońska Ł  11.

Piątek, o Liod 7.50 wiect. Dżejkeje Blofer' 
sobot.i., o godz. 3 .6 0  popoó „Chncl ete Kotbjnik' 
Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Dżejkele Blofer

(.O d I W Y  W YSTĘP LILIANY ZAMORnKUJ 
H.uctzo irtalelitowana ta śpiewaczka, któia v  zeszłym 
sezonie zdobyła sobie na naszej scenie^znaozne uzna
nie, przyjeżdża do Lwowa na Uz\ gościnne występy 
Pierwszy jej Występ odbędzie się w nie.dzielę \. tytu
łowej parto w operat Sinusa ..Salonie Jak lo per 
premie, zi lej opery prasa nasza .ąjodnie podniosła 
p. Zainor.ka posiada idealno warunki na „Salome i 
głosowo dosnonale ją i nlerpi etujo. Ceny miejsc zwy
kłe.

.KOPCIUSZEK" Dawno już nie wyczekiv- no /. 
lakiem zaciekawieniem żadnr-go przedstawieniu jak 

KrocitRzka'*. Zwłaszcza młod/.iei, a również i '„ar.-u 
dopominali s ię . Od dłuższego czasu o wznowdenie tego 
tantastycznego widowiska ze śpiewami i balotem, w 
przeróbce Walewskiego. Tcntr nasz czyniąc, tym żą
daniom zadość, wznawia w poniedziałek „Kopciuszka " 
w reżj-erji Okornickiego. Balet, ułożył nasz bałetmistrz 
1 'aliszcwski, strona inuzyczim spoczywać będzie, w rę
ku (i. I.r wic kiego Główne i-ole grają pp, tzrziiiska. 
Kwialkiewiczowa. Nicmirycz. Kasińska, Rowiństoi. Hio- 
rowski. Kalinowski. Pełiński, -Sarnowski. Tartakowicz 
i Zabielski. Wszystkie przedstawienia Kop ruszka" 
rozpoczynać się będą wyjątkowo o godz. (i wicczorciM.

Z „MŁODEJ SCENKI" bzkoh Dramatycznej Efe
ktowny i silny dramat „Dla Szczęścia" Przybyszew- 
skiego. irowtórzony będziA po raz 5-ty w niedzielę, 
dnia 18. stycznia. C.env wstępu od 50 gr. do 1  zj. 
Początek o godz. 8 -mej wiecz.

/  TEATR1 ŹYDOWS1- LEGO Ulubiona subretka 
p. Wiera Kaniewska, która występuje w teatrze ży
dowskim /  wielkimi powodzeniem, daje już ostatnie 
3 występy. W piątek i soboty wystawioną będzie 
ładna operetka „Dżejkełe Blofer", a w niedzielę na 
ooże,gnanie ta świetna artystka gra po raz ostatni 
„Pensjonarkę" Na zakończeni1’ kabaret, z udż. p. 
Brejtmuna i p. Brina.
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Czas pracy przy poczet.
Nie 8  lecz 2 4  godzili.

Ja k  się przy poczcie zastosowuje ustawowy 
czas pracy, możua nabrać w j obrażenia z listu woź- 
uego pocztowego, który częściowo urnieszt zamy. P i
tne o n :

Przed wojna było w mojom nne:scu służbowem 
b. zaboru rosyjskiego sześciu woźnych. Do roku 
1923 było nas uwócb, wobec słabego ruchu wystar
czało. Gdy jednego zwolniono pozostałem sam. Ma
szę więc pracować w ten sposób, że przywiózłszy 
pocznę koleją z odległej miejscowości, przynoszę ją  
przed południem z dalekiego dworca piechotą, wy 
pracowuję ją , a potem roznoszę po miasteczku. Że 
aie je s t ono umiem, może świadczyć, iż jest tu sta- 
.ostwo.

Po 5-cio godzinnem chodzeniu z pośpiechem, 
który szkodzi sposobowi wykonania służby, wracam 
do urzędu i zaraz odjeżdżam do miejscowości, z któ
rej przedpołudniem przyjechałem. I  tak co dzień, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, kiedy poczty kn nie 
zadowoleniu ludności nie doręczam, albowiem taki 
jest mądry przepis.

Prawdziwej pracy mam 11 godzin, lecz poza 
ttomem jestem w służbie całą dobę. Przed wojną,

za słnżbę listonosza, miałem 100 K ., i doskonały 
mundur, a pracowałem najwyżej 8 godzin. Dzisiaj 
mam za opisaną pracę 86 zł i około 60 zł za jazdę po
ciągiem oraz mundur, który w pół roku rozłazi się 
ja k  bibuła. 1 tych ostatnich 60 zł pożałowano mi, 
albowiem przyjęto młokosa, który ma jeździć pocią
giem, a ja  jako listonosz zostać na 86 zł. J a k  z tego 
można wyżyć, nie pouczy p. prezes, który umie 
sobie życzyć lub nie życzyć, a podczas wojny nie 
pozwalał przy poczcie mówić po polsku. Zato jest 
dzisiaj dygnitarzem, ja k  wiele podobnych mu.

Możeby Szanowna Redakcja napisała o tern, 
aby mię przydzielono do jazdy koleją, choćby dla 
bezpieczeństwa służby, a nie 18 letniego chłopca. 
W tedy miaibym przynajmniej około 146 zł na wy
życie, inaczej w obcem miejscu pomrzemy z głodu. 
Ludzie nie mający ani rozumu ani serca, nie zna
jący warunków służby, i czego można od ludzi wy
magać, dręczą bezsilnych, aby pokazać, że robią 
oszczędności kosztem służby i ludzi.

J a k  widać z lego dość wymownego listu, nie- 
tylko głośny dziś, g d a ftslj, lecz i inne kłopoty po-i 
wstają skutkiem bezgranicznej niedbałOvści, służal

czośei i ograniczoności, z jaką  się prowadzi gospo
darkę pocztową. Może sprawa gdańska otworzy na 
nią cezy społeczeństwa.

Sprawy partyjne.
* POSIEDZENIE O. K. R. P. P . S. i dek#atów 

poszczególnych związków zawód., odbęd/ic się w' pią
tek o gddz 7 wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21.

E  ruchu robotniczego.
$ METALOWCY! W meetzicię. dnia 18. b. m. 

o godz 10-tej, odbędzie się przy RH. Ormiańskiej 31., 
Przedwyborcze Zebranie.

ZYRZĄD
§ ZWYCZAJNE ROCZNE W ALNE ZGROMA

DZENIE STOW. PRACA", odbędzie się w niedzielę,
dnia 18. brr., o godz. 1 popol, z porządkiem dzien
nym, 1) Odczytanie protokol" 2) Sprawozdanie ka
sową 3) Sprawozdanie Zarządu 1) Sprawozdanie Ko
misji rewiz. i udzielenie absolutorjum. 5) Wybór no
wego Zarządu 6 ) .WniosKi.

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji członkow
skiej.

Bezpłatne ogłoszenia c la "oszukujących pracy.
lełrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

Maaamtsmmm

I
Za wienz. milm. 1 zzpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —*10. biadeelaiM ZŁ —‘30, w tekście ZJ. — 50 O G t Ł <  > S Z I - 3 X I A Na 1 -oj str ZJ —  GO Drobne ogl. za siowo ZJ. — 0 8  

Kom unikaty ZJ. — 10 , zam iejscow e o 2&°/c drożej.

IINIFWA/NTA się ksiąłeczk wojskową na nazwisko An- 
** di uszko Jan. ur. w r. 1895 w Stopnicach pow. Sam
bor. 25—1

Sanuk. dnia 13 stycznia 1925.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Sanoku

w myśl uchwały z 13 stycznia 1 9 2 5  r. 
rozpisuje

KONKURS
ita posadę k a s j e r a

W a r u n k i :

1) ( Ibywatelstwo polskie.
2) \Tieprzekroczony 4 0  rok życia.
3) Kaucja .. kwocie 2 0 0 0  Zł, gotówką 

lub zabezpieczona na realności.
4) Cnajomość buchalterji względnie egza

min rachunkowości państwowej,
5) Płaca i inne warunki wedle um ow j,

Podania wnosić należy do dnia 31-go 
stycznia 19 2 5  r. do Pow. Kasy Chorych 
w7 Sanoku.

ZA ZARZAD:  
B a c z y ń s k i

53—t P rzeh  odniczący

1

D R U K A R N IA
L is u u w e g o  S p ó ł d z i e l c z e g o  T o w .  W y a _ w n ł c z e g O  

W E  L W O W IE  
ul. Leona S a p ie h y 7 7  -  Te le fo n  4 9 0 .

Wyhonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Listy płatnicze.

*j 'Ł v v * - « v t r  '  ?•
-  ------------- —  *•- .. . .. *.?! , y . . . -

Stan rachunków

we Lwów e ul. Watowa L. 9.
Te le fo n  b iu ra  2 5 — 5 0  D yrek cji 2 — 75

z dniem 31. grudnia 1924 r.:
Kasa 60-220  14
Pożyczki hip. i kom. 85*401*16
W eksle 8 8 0  185  82
Elekta tund. ubr. 59*048-90
Zaliczki Oddz. Zast. 225 .090-81
Rożni 48*395*22
Odsetki od wkładek 4 .1 0 9  24
Płace 3 6 .3 2 3  21
Koszta ogólne —  podatki 2 4 .4 8 6  83

W kładki oszczędnościi 
i rki bieżące 

W eksle w reeskoncie 
Lom bard efektów 
Odsetb wekslowe 
Prowizje
Fundusz v\ aloryz, 
ł mdusz rezerwowy

1.418.261*33

930 .287*90  
256 .617*—  

3 .7 0 0 *—  
81 .351*56  
54 .354*69 
9 0 5 0 0 *3 4  

1.449*84

1 .418.261*33

Kasa przyjmuje wkładki oszczędności 
na 12°lo  rocznie.

Za  w kładki i ich oprocentow anie  ręczy G m ina m iasta Lw ow a.
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia Dz. Ust. Rzpltej 
Nr. 105. z dnia 10. grudnia 1924  r. przyznano książeczkom wkładkowi m Kas 

Oszczędności bezpieczeństwo p u p iila rn e .

HS
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TY L K O  DLA DOROSŁYCH!
Ki-BIETY

które zdradzają wbrew woli... KINO „LEWff M O R FIN  IZM
K O K A IN IZ M

nędza moralna blaskiem pokryta

wyświetla najpotężniejszy dramat namiętności ludzkich w 7-u aktach p. t.

SW ATA
PODNIET i OBŁĘDU
Bolesne wspomnienie strasznej pokusy. — Powolny upadek kobiety, która. —  dręczona 
wyrzutami budzącego się sumienia —  pogrąża się coraz bardziej w przepaść i kończy

un cest\?.iona przez namiętność. 47— 1

O  O  Y  :

Dr. Leopold Nierenberf er .................... Reżyser
Arnold Korf, znany z ..Hrabiny Paryża" w roli Senatora
Anna Ikiarja Steinsieok ...................................w roli mcrfinistki
Hugo Werner K a l e ............................................ jako mieszkaniec domu oblakanyoh
Kort-, j u n i o r ........................................................... Franio, Ach syn 4-letni
W illy S c h m ie d e r .................................................właściciel palarni opium

Treścią powyższego dramatu są s t ra s z ne  skutki
K O K A IN Y, M O R F IN Y  i A LK O H O LU .

P o w yższy film  w /Jw ie tia n o  przed Zgro m a d ze n ie m  Ligi N arodów  w  Genew ie.

d la  P a ń  i P a n ó w
rów nocześnie  dozw olony.

Specjalna ilustracja muzyczna.
Obraz jest własnością Uniwer
sytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza we Lwowie, nłica 

Bourlarda L . 5.

U rzę d o w o  
na p ow yższy film  w stęp dla  

m łodzieży w zb roniony.

W olne bilety w stępu, prócz urzędow ych, są n iew aż >e.

Początek przedstawień: ■# dnie powszednie o godz. 4 -e j, w soiicty i iwdzisl? g yedz. 3-e j.

Zastępca naczcin. redekt i red odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. LwL Sp. Tow. iWyd., Lwóiw, Lł. Sapiehy 77. — Te!.


